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żądano p l acono

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
W AR SZA WA  -— Cena towarów kolonjalnych między 28 
listopadem a 4 grudnia r.  b. była następująca :

Towary kolonj.ilne
Za kamień cukru  Hamburskiego .

—  . —  melis Angielskiego
•— kawy przedniej  . . . .
—  —  średniej '  . ,
—  —  ordynaryjnej
—  ryżu karo.  2 3 -funtowego .
—  pieprzu angiels.  2 4 - funt.
—  ziela —  —•

Za‘;óxeft 54 garcowy araku Jamajki  .
—  beczka śledzi angielskich 
■— bec zkę Oldenburgsk ich .
—  —  szoty r  . .
— -funt k a k a o ......................................

45 44 23
-- 43 15
56 54
50 43 15
45 44
15 15
25 24
39 38

1200 1200
132 120

78 75

W IADOMOŚCI KRAJO WE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  POLSKIE.

R o z k a z  d z i e n n y  d o  w o j s k a  t o ł k i s e g o .

W lw a te rze g łó w n e j w  W arszaw ie  dnia 16 (28) listopada  1829.
ZA NAJW YŻSZYM  ROZKAZEM .

Otrzymują żądane dymiss je , dla interessów familij­
nych. iv K orpusie  a r ty lle r ji  i  in zen jcrów . W baterji 2ej 
l ekkiej  ko n n e j ,  podporucznik Adolf Niemojewski , w sto­
pniu porucznika.  —  Dla słabości zdrowia , w piechocie , 
w pułku  4m strzelców pieszych,  podporucznik Ferdynand 
Salisch,  w S t o p n i u  porucznika.

Z pensją: TV je  id z ie .  W pu łk u  2  ułanów,  podchorą­
ży Ignacy Morzkowskr,  w stopniu podporucznika.  — Otrzy­
m uj ą  urlopy: TV g w a rd ji. Adjutant połowy przy jenerale 
dywizji Kurnatowskim,  z pu łku  strzelców konnych,  po­
rucznik Kruszewski ,  na dni 25,  i w pu łku  strzelców kon­
nych,  kapi tan Dunin,  na dni  24; oba w gubernię Grodz ień­
ską. —  W  piechocie: W pu łku  strzelców pieszych Jego 
Cesarsko-królewskiej  Mości Nro I, podporucznicy:  Jur -  
gaszko, na dni 15, w gubernję Grodzieńską,  i Gzowski,  
na  dni 15, w wielkie xięztwo Poznańskie.  — W pu łku  7 
l iojowym, kapitan Ostrzykowski,  na dni 20,  w gubernję  
Wołyńską.  —  W pułku  41injowym, podporucznicy: Zają­
czkowski ,  jia miesięcy 2, w guberuję;  Podolską i Zychliń- 
ski,  na miesięcy 2,  do Gallicji Austrjackiej,  —  W pu łk u

2 strzelców pieszych, podporucznik Rogiński,  na dni [45, 
do Galicji Austrjackiej.  —  J V je z d iie :  W pu łku  strzelców 
konnych Jego Cesarzewiczowskiej  Mości Wielkiego Xięcia 
Alexandra Następcy Tronu  Nro I, podporucznik Rostko- 
wski,  na dni 40,  w gubernję Grodzieńską i do Wilna.  4 
W pu łk u  3 strzelców konnych,  podporucznik Borowy,  na 
dni 30,  do Pruss i w Wielkie Xięztwo P oz nań sk ie . — W 
puł k u  ułanów Jego Królewiozowskiej Mości Kięcia Ora* 
nji Nro I,  porucznik Karbowski,  na tygodni 10, w gu ber ­
nję Wołyńską i do Galicji Austrjackiej , i podporucznik 
Kamieński ,  na dni 75, w gubernję Wołyńską.  —- W p u łk u
3 ułanów; podporucznicy:  Kownacki ,  na miesięcy 2, do 
Galicji Austrjackiej,  i Garnisz,  na miesięcy 2,  w gubęrn j f  
Podolską.

TV korpusie  kade tów  w K a liszu .  Komendant  tego! 
korpusu  , j e n e r a ł  brygady Myc ie l sk i , na dni 5, w Wiel­
kie Xigztwo Poznańskie.  —  Prostuje się omyłka.  J V b a -  
ta ljo n ie  3 w eteranów  czyn n ych . Ogłoszony rozkazem 
dziennym z dnia 22 listopada (4 g r u d n ia ) 1825 podpo­
rucznik Maciej Raszkiewicz , ma właściwie imie Mateusz.

Wykreślony zostaje z kontrol.  W  je  id z ie  , p rzykom-  
menderowany do p u ł k u  3 strzelców k o n n y c h , po dp or u­
cznik Wawrzyniec Boga tko ,  zmar ły  w dniu 26 paździer­
nika (7 listopada) r. b." —  W niebytnóści J. C. Mości Wiel ­
kiego Xięcia Cesarzewicza Naczelnego Wodza. —  Szef  
sztabu głównego (pod p i s ano )  j e ne r a ł  piechoty, hrabia 
K u ru ta .

Zgodno z oryginałem  p. o. szefa sztabu głównego.
Jenera ł brygady Siem iątkow ski.

—  K o m m iss ja  n a jw yższa  ex a m in a cy jr ia , wiadomo czyni  
iż na dniu 29 listopada r .  b.  Andrzej  Sękowski  assesor 
Trybun a łu  cyw. I  instancji wdztwa Krakowskiego i F r a n ­
ciszek Maciejowski ,  pisarz Sądu pokoju ptu Sandomier ­
skiego, złożyli najwyższy sądowy •examen, w sku tku  k tó­
rego świadectwa zdolności do sprawowania wydziału tego 
urzędów Illciej  klassy z przyzwoitym dla kraju użytkiem* 
otrzymali.  —  W zastępstwie ministra prezydującego,  r ad ­
ca stanu P otock i. —  Sekreta rz  jen.  Z ie liń s k i .
—  T ry b u n a ł cy w iln y  I  in s ta n c ji w d z tw a  A ugustow skie*  
go w y d z ia łu  Ig o . —  W skutek żądania Walentego Sze-  
pietowskiego , uwiadamia interessentów, iż przedsięwzięty 
będzie w tutejszym t rybunale regulacja hypoteki  dóbr  
Ziemskich na wsi Piętkach  Gnęskach z przynależy teściami 
i przyległościami wpowiec ie  Tykocinskim obwodzie Ło m- 
żyńskim wdżlie Augustowskiem po łożone j , wzywa p r z e t o  
interessentów,  aby się do takoyyej regulacji w terminio
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dnia 19 lutego 1830 r .  zrana o godzinie 9 w kancel lar j i  
Ziemiańskiej  wdztwa Augustowskiego przed Wincentom 
Klimontowiczem rejentem do tej czynności wyznaczonym,  
w mieście Ł om ży  z prawami swemi i dowodami osobiście 
lub  p r zez  pełnomocnika urzędownie i ogólnie umocowa­
n e g o ,  pod skutkami prekluzji  w art .  154 prawa o hypo- 
tekacli  z roku 1818 zast r zeżonemi , zgłosili .  Uwiadamia, 
ich o r a z ,  iż decyzja wydziału hypotecznego ogłoszoną 
eostanie dnia następnego po regulacji  i od tego dnia czas 
do odwołania się prawem oznaczony upływać zacznie.  —  
W  Łomż y  d. 9. listopada 1829 r. —  P r e z e s ,  Trzeszcz-. 
kowski. —  Za sckr .  A rc isze w sk i , archiw.
—  U rząd m unicypalny m iasta  stołecznego W a rsza w y . — 

Powodowany odezwą Kommissji  w dziwa P łock iego ,  z
d. 9 października r .  b. Nr .  z wydziału wojskowe­
go sekcji po licyjnej ,  na dniu 21 listopada b. r .  p rezen to ­
wanych,  zawiadamia interessowanc osoby ,  w przepi sa ­
n e  dowody kwalifikacji opat rzono ,  iż w-miastach Wyszo­
gr od z ie ,  Ciechanowie i Makowie , w wdztwie P łock iem 
po łożonych ,  wakują posady Chi rurgów mie jsk ich ,  z p en ­
sją roczną 600 z łp.  • pragnący otrzymać takową posadę,  
zgłosić się winien z dowodami swej kwalifikacji po zn- 
nominowanie do Kommissji  wdztwa Płockiego w P łoc ku .  
W  Warszawie dnia 1 grudnia 1829 r.  —  Vice-president, 
L ubow idzki. —  Za sekr.  jen.  hTiernieki.
■— Kom m issacz fa b r y k  p r z y  kom m issji rządow ej sp ra w l 
w ew nętrznych i p o lic ji.-r-  Zawiadamia,  iż w dniu 11. g ru ­
dnia r .  b. o godzinie 10 z rana,  odbywać siej będzie w 
gmachu po Benońskiin w rynku Nowego Miasta pod Nro.  
1877,  licytacja na sprzedaż papieru drukowego około 50 
r y z  za gotowe pieniądze.  —  W Warszawie dnia 3.0 listo­
pada 1S29 r .  —  Lelowśki.
—— Ostrzeżenie. —  Ostrzega się i zawiadamia nińiejszem 
publiczność iż zgubiony został  bilet czyli obligacja udzia­
ło w a  pod Nr.  48 ,890  ser  ji 978,  aby nikt  takowej nie na­
b y w a ł ,  gdyż w razie przeciwnym stratę z takowego na­
bycia jako nieprawnego , sam sobie przyznać będzie wi­
n ien , i wygrana przypaść mogąca nikomu innemu jak 
p rawemu właścicielowi na k tórego  wzię ta ,  oddaną b ę ­
dzie.
—  Dobra ziemskie w wdztwie Sandomier skiem , są do 
sprzedania lub zamiany za dom w Warszawie ,  albo do 
aadziei żawienia na lat ki lką.  —■ Dalsza wiadomość przy 
nlicy Koźlej Nr .  1824 w dziedzińcu na 1 pię t rze , w k o r ­
p u s ie ,  u tamecznego lokatora.

TViadomos'ci \ Warszawskie.
•— D ie -Ahnfi-au. trajedja Gri l lparzera , k tó rą  dawniej  t e ­
a t r  narodowy przedstawiał  p. t .  M a tk a  rodu\\D obratyii- 
sk ic h , była  dana w P e t e r s b u r g u ,  t łómaczona j wierszem 
na  j ęzyk  rossyjski .  Ma ona w tym przekładz ie  t y t u ł :
P r  aro d i teinie a.
—  Wczorajszy K u r j e r  Polski powstaje przeciwko G. P.  
«a to: że zdanie umieszczone w jej Nrze 323 o grze pana 
Nowakowskiego,  nie zgadza jsię z jego zdaniem. U t r zy ­
muje  on ze gdy poprzednio znajdowały się w Gazecie 
Polskiej pochwały talentu pana Nowakowskiego , dzisiaj 
nie  godzi się umieszczać a r tykułów,  które w grze tego 
ei tys ty,  zboczenie lub uchybienie jakie postrzegają; sło.  

•■wem, K. P. chce mieć grg P, Nowakowskiego wyższą nad

wszelkie zdanie;  nietykalną.  P rzec iwko  tak loicznemu r o ­
zumowaniu,  nie masz nic dopowiedzenia .  Ale K ur .  P o l ­
skiemu nie szło ani o P. Nowakowskiego,  ani o grę j e ­
go; chciał on jedynie dotknąć G. P. ,  s zukał  więc pret'extu.
Aa rzucaj G. P. że rprzez pa rę  la t  p isa ła  z największemu  
p o ch w a ła m i o upiorach i  duchach w sztuce dram m a- 
czndj, a teraz m c w iedzieć d la  czego na nich p o w sta ­
wać zaczyna.)) P ros iemy Ii. P. aby nam wskazał  choć 
jednę ppchwałę upiorów,  oraz  aby w tern miejscu p r zy ją ł  
oc nas odpowiedź,  daną nieda wno przez Dziennik Powsze­
chny,  bardzo trafnie i s łusznie  komuś,  który zdania a r -  
■ty ku ło  w nadesłanych  Dziennikowi,  za jeero własne po­
czytał.  1 a - ł

Aie niedosyć na tern, K.  P. kończy swój a r tyk u ł ,  ta -
11 'stanowczem wyrzeczeniem: eca ły  a r tyku ł w G.

P. o chłopie m iljonow ym  , jest trjum fern nieum iejętne­
go sąclu o tworach dram m atycznych i grze artystów . 
Znow u więc trzeba p rzastrzedz G. P . Łeby sięp o p ra w iła .n 
W tern miejscu milczenie będzie podobno najstósowniej- 
śzenr odparciem,  wskaże ono zapewne Kur.  Pol.  p r ze k o ­
nanie ,  Że lepiej uczyni , gdy zaprzestanie popisywać się 
z ar tykułami  podobnemi temu ostatniemu.

Kończemy odpowiedź  naszą do K. P.  prośbą:  aby był  
tak dobry  wstrzymać się od dawania G. P. swych  przestróo- 
bo z doświadczenia w i e m y ,  i e  przestrogi  jego są podstę­
pne i pamiętamy o tej  jaką nam dał p r yw a tn ie  p ie rw 
jeszcze nim wychodzić zaczął..

Może idzie K. P. o t o ,  aby  dając nam zaczepkę otwo­
rzył  w piśmie naszćm , częste o sobie wzm ia nk i ;  niecli sig 
poprawi , damy z najszczersżeui sercem w Gazecie Pol.  
miejsce na jakie zasługiwać będ ie. Beztego,  próżne są jego 
zachody.
—  Dziś zimna stopni I I .

ROSSJA.  — Z  Petersburga d. n  ( oó lis top.) ~ N .  Pan ma 
się n ie równie  lepiej i słabość jego,  k tó r a  odbywa bieg 
swój zwyczajny,  nie daje najmniejszego powodu  o b a w y . — 
Ogłoszony dziś rano bnl l e tyn  zd ro w ia  brzmi jak następuje:

,, Cesarz Jmci  bardzo dobrze noc przepędził .  Raz sfę 
ty lko przebudzi ł  w ciągu od i o |  z wieczora do 8 rano.  
Stan zdrowia N. Pana pop raw ia  się widocznie.  - -  CrightoTi. 
Rauch. — A rendtP

D a lszy  _c£ąg tra h ta lu 'z  P ortą  O ttom ańską, j

“’ jyArt. 5. Ponieważ xieztwa Multan i Wołoszczyzny,*pod­
da ły się przez  kapitulację pod lenne zwierzchnictwo W. 
Porty,  a Rossja zaręczyła za dobry ich byt,  stanowi się. 
zatem,  że zostaną w posiadaniu owych przy w ilejów i swo­
bód dozwolonych im,  bąć w moc kapitulacji ,  bąć przez 
zawarte między obydwoma państwami t raktaty,  bąć przez 
wydane w różnych czasach hattisz eryfy.  UŻy wać więc 
będą wmlnego wykonywania swojego wyznania,  zupe łnego  
bezpieczeństwa,  niepodległej  administracji  narodowej i z u ­
pełnej  wolności handlu.  Warunki  dodatkowe do dawniej­
szych umów, uznane za nieodzowne,  dla z.ipewnienia tym 
obydwom prowincjom ich praw,  zawierają się w dołączo­
nym tu osobnym akcie,  k tó ry jest i ma być uważany za 
część uzupełniającą niniejszy traktat .

Art .  6, Ponieważ zaszłe od czasu umowy Akiermań-  
skiej okoliczności,  nie dozwalały W. Porcie,  zająć się nie- 
zwłocznie wykonaniem warunku,  objętego osobnym aktem,  
tyczącym się Serwj i ,  dołączonym do piątego ar tykułu  r ze -
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czonej urnowy; p tzeto  obowiązuje się najuroczyściej  Por ­
ta Ottoman,ska,  dopełnić go bez najmniejszej  zwłoki  i z naj­
sumienniejszą ścisłością, a mianowicie: zwrócić niezwło­
cznie Se rwj i  oderwane od niej sześć obwodów,  tak, aby 
pokój i dobro tego wiernego i uległego narodu,  były za ­
wsze zabezpieczone. Utwierdzony hat t iszeryfem f i rman ,  
nakazujący wykonanie wy,z rzeczonego warunku,  będzie 
wydany i cesarsko - rossy jskiemu dworowi urzędownie 
udzielony w przeciągu jednego miesiąca od podpisania n i ­
niejszego t raktatu pokoju.

Art.  7 . Poddani  rossyjscy,  będą w całem państwie 
Ot tomańskiem,  na lądzie i na morzu,  używali zupełnej  i 
wszelkiej  wolności handlu,  zapewnione im traktatami za- 
wartemi dawniej ,  między umawiająceipi się mocarstwami.  
Ta wolność handlu nie będzie naruszana , i w żadnym 
przypadku i pod żadnym pozorem nie będzie jej niepo­
koił :  żaden zakaz,  żadne jakiekolwiek ograniczenie,  żadne 
'ustanowienie i żadne środki  administracyjne lub wewnę­
trznego prawodatystwa. JRossyjscy poddani ,  rossyjskie 
okręty i towary,  będą zasłonione od wszelkiego gwałtu i 
nagabania.  Poddani  rossyjscy, zostają pod wyłączną wła­
dzą sądową i policyjną ministra i konsulów rossyjskiego 
dworu,  okręty rossyjskie nie będą nigdy przezierane na 
pok ładzie  od władz Ottomauskich,  ani na morzu ani bać 
w którym porcie lub przystani  zostających pod panowa­
niem Wyś. Por ty,  i każdy towar , lub zi emiopłód,  będą­
cy własnością rossyjskiego poddanego,  może być po op ła ­
ceniu wyznaczonego przez taryffy cła,  wolno sprzedawa- 
ny ,  na lądzie,  w magazynach właściciela,  lub składnika 
( consigna tciire ) sk ładany ,  lub na morzu na inny o k r ę t ,  
którego bąć narodu przeniesiony,  a rossyjski  poddany w 
wyżej pomienionych przypadkach,  nie będzie obowiązany 
do uwiadomienia o tćm władz miejscowych, a tern mniej  
do proszenia ich o pozwolenie do tego. Zastrzega się wy­
raźnie,  że wychodzące z Rossji zboże,  używać będzie tych 
samych przywilejów,  i że wolny jego przewóz ( tra.iisi.toJ  

. n igdy i pod żadnym- pozorem , nie będzie doznawał ża­
dnej  trudności  lub przeszkody.

Wysoka Porta obowiązuje się nadto do czuwania z t r o ­
skliwością a osobliwie nad tern:  aby handel i żegluga na 
czarnem morzu wcale żadnej ,  jakiego bądź rodzaju nie 
doznawały p rzeszkody.

Ty m końcem uznaje i oświadcza, że przejście przez 
k an a ł  Konstantynopoli tański  i cieśninę Dardanelską,  jest 
zupe łnie wolne dla okrętów rossyjskich,  pod banderą ku ­
piecką ,  ładowanych towarami lub balastem, chcących bądź 
z Czarnego morza wypłynąć na .Śródziemne bądź z ś r p d . 
dziemnego na Czarne.  Te  okręty byle były kupieckiemi 
jakiejkolwiek one są wielkości ,  i jakiekolwiek mogą 
mieć ciężary,  nie będą jak wyżej ustanowiono, najmniej ­
szej doznawały trudności ,  lub napaści.  Obadwa dwory,  
porozumieją się względem środków najsposobniejszych 
do zapobieżenia zwłoce przy wydaniu potrzebnych świa­
dectw okrętowych. Mocą tej samej zasady, przejście przez 
kanał Konstantynopolitański i cieśninę Dardańelską,  oświad­
cza się wolnem i otwarłem dla wszystkich,  bądź do r os ­
syjskich por tów na Czarnem morzu , bądź z tychże z 
towarami lub ballastem płynących .okrętów,  tych mocarstw,  
k tóre z W. P o r t ą  są w stanie pokoju,  pod temi samemi 
warunkami,  jakie dla okrętów pod rossyjską banderą  są 
zastrzężone.

Gdy w końcu W. Porta przyznaje  Cesarsko rossyjskle- 
mu dworowi,  prawo zapewnienia się o gwarancji tej zu p e ł ­
nej w olności żeglugi i handlu na Czarnem morzu,  przeto 
oświadcza uroczyście,  żc ta wolność nigdy i pod żadnym 
warunkiem z jej strony najmniejszej  nie dozna przeszko­
dy. Przede wszy st k iein p r zy r ze k a ,  iż na przyszłość nigdy 
sobie nie pozwoli przytrzymywania lub zatrzymywania
0 kręto w, należących do .Rossjan lub do narodów,  z któ- 
remi państwo Gttomańskie nie znajduje się w s tan ie  wy­
powiedzianej wojny, płynących z towarami lub ballastem 
przez, kana ł  Konstantynopoli tański  lub cieśniną Dardanel-  
ską na morze Śródziemne,  lub z mora Śródziemnego do 
rossyjskich portów na morzu Czarnem.  A gdyby,  czego 
Boże uchowaj, którekolwiek z zawartych w niniej­
szym ar tykule zastrzeżeń było nadwerężone,  i r eklama­
cje w tym względzie rossyjskiego ministra nie ot rzyma­
ł y  zupełnego rychłego zadosyć - uczynienia, W. Por ta  
przyznaje naprzód cesarsko-rossyjskiemu dworowi p rawo ,  
uważania takiego nadwerężenia za k rok nieprzyjacielski
1 użycia bezpośrednio prawa odvt etu (rep ressa illes)  p rze ­
ciwko Porcie Otlomańskiej.

Art . .  8. Gd y  zastrzeżone dawniej  ar tykułem 6 k o n w e n ­
cji Akierrnańskiej umowy,  względem uregu lowania i obl i­
czenia reklamacji  poddanych i kupców państw obudwóch , 
tyczących się wynagrodzenia strat  poniesionych w różnych  
czasach od .wojny r. 1806 , nie zostały wype łn ione i h a n ­
del rossyjski od czasu zawarcia rzeczonej konwencj i  A-  
kiermańskiej  poniósł  na now o znaczne szkody przez ś ro ­
dki przedsięwzięte względem żeglugi na Bosforze, zgodzo­
no się za tem i  ust anowiono , że Por t a  Ottomauska,  zapłaci 
w nagrodę tych szkód i s t r at  ces. Rossyjskjpmu dworowi  
w przeciągu ośmnastu mies ięcy, w ratach , k tó re później bę­
dą oznaczone,  summę i ,5oo,ooo czerw.  złot. holenderskich,  
t a k ,  że wypłata tej summy p o ło ży  koniec wszelkim rek la ­
macjom i pretensjom obudwóch  urnawiających się mocarstw 
z powodu  wyżej  wymien ionych  okoliczności.

Art .  9. Ponieważ przedłużenie wojny,  k tó rą  szczęśliwie 
zakończył niniejszy t r aktat  poko ju ,  przywiodło ces. Ros -  
syjski dwór  do znacznych w y da tk ów ,  zatem W .  Po r ta  
uznaje konieczność . ofiarowania t emu dw oro w i  słusznego 

i wynagrodzenia ,  z tego powodu W .  Por t a  obowiązuje się 
| Oprócz umówionego w art.  4 ustąpienia małej części kra ju 
J swego w Azji , k tórą dwór  Rossyjski  na r achunek rzeczo-  
I nego wynagrodzenia przyjmuje,  zapłacić mu summę w p ie ­

niądzach,  k tó r a  wzajemnem porozumieniem się'będzie o -  
zuaczona.

Art .  to. W .  Por ta  oświadczając,  że zupełnie p rzyjmuje  
warunk i  t r aktatu zawartego w Jbondynie d. a4 czerwca (6 
lipca) 1827 r . ,między Rossją , W .  Brytanją i F ra nc ją ,  p rzy­
stępuje oraz do aktu podpisanego d. 10 (22) marca 1829 r .  
za wzajemnem porozumieniem się przez też moęarstwa,  na 
zasadzie wyżej rzeczonego t iak ta lu  zawierającego szczegól­
ne urządzenia względem ostatecznego wykonan ia  onego. 
Zaraz po wymienieniu niniejszego tr aktatu pokoju W .  P o r ­
ta będzie mianowała pełn mo n ik ów ,  k tó rzy  z pełnomo­
cnikami ces. Rossyjskiego d w o r u  i d w o ró w  angielskiego i  
fra nenzkiego, umówią się względem wykonan ia  wyżćj rze­
czonych w ar un k ów  i urządzeń.

Art .  n .  Po podpisaniu ninicj  szego traktatu pokoju mię­
dzy obndwoma państwami i wymienieniu ratyfikacji obu-  
dwóch monarchów,  W"-. Por t a  przedsięweźmie natychmias t  
środki  potrzebne do rycblpgo i sumiennego wykonan ia  za­
war tych w nim u m ó w ,  a mianowicie art. 3 i 4 względem 
granic ,  które obadwa państwa tak w E u r o p i e , jak i w  
Azji  dzielić mają;  dalej art. 5 i 6 względem s ięztw Mnl tan  
i Wołoszczyzny ;  jakoteż S e rwj i ;  a od c h w i l i ,  w której  
różne te a r tyku ły  będą mogły być za dopełnione uważane,
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ces. Rossy jski  d w ó r  przystąpi  do cofnienia wojsk  swoich 
c pańs twa Otto'madskiego , s tosownie do zasad wyłożonych  
■w osobnym akcie ,  k tó r y  uzupełniającą część niniejszego 
t r a k t a tu  pokoju stanowi.

Aż do ostatniego wyjścia wojsk Rossyjskich z zajętych 
krajów,  administracja i porządek rzeczy wprowadzone w  
nich teraz pod wpływem ces. Rcrssyjskiego dworu,  będą 
ut rzymane,  i W. Porta nie będzie mogła żadnym sposo­
bem w nie wpływać.

Art .  12. Zaraz po podpisaniu niniejszego t r ak ta tu p o ­
koju , powinny być dane dowódcom obopólnych wojsk,  
tak na lądzie jak na morzu rozkazy,  do wstrzymania k r o ­
ków nieprzyjacielskich.

łTeźliby po podpisaniu tego t r aktatu ,  jakie  kroki  n ie ­
przyjacielskie popełniono,  te powinny b j ć  za nfezas/ ło 
uważane ,  i nie powinny zmieniać żadnego warunku w 
tym traktacie zawartego.  Równie wszystko,  coby w tym 
czasie wojska jednego  łub drugiego z umawiających się 
mocarstw zdobyły ,  powinno być bez najmniejszej  zwło­
k i  zwrócone.

Art .  13. Wysokie  umawiające się mocarstwa przywracając 
między sobą stosu nki szczerej  p r z y j a ź n i ; dają powszechne 
przebaczenie i zupe łną  amuesl ję  wszystkim swym podda­
nym , jakiegobąć stanu , k tórzy wciągu t e raz  szczęśliwie 
ukończonej  wojny,  uczestnikami byli  działań wojennych,  
albo swojem postępowaniem , wyjawieniem swoich ppinji,  
p rzycbylneść swoję do jednego lub drugiego z umawiają­
cych mocarstw okazali .  Przeto nikt  z, takich poddanych 
r.a przeszłe  swoje postępowanie nie powinien , ani na 
swojej osobie ,  ani na swym majątku być niepokojonym , 
ani prześladowanym,  i każdy z nich powinien przyjść do 
swej własności ,  k tórą  p rzed tern pos iada ł ,  i zostawać w 
spokojnem jej  używaniu pod opieką p raw ,  albo powinno 
mu  być wolno zbyć swoję własność w ciągu ośmnastu 
mies ięcy ,  i udać się z swoją rodziną i swy m ruchomym 
majątkiem do tego k r a ju ,  k tó ry  sobie o b ie rz e ,  niedozna-  
jąc najmniejszej  napaści,  lub t rudności  jakiegobąć rodzaju.

Oprócz tego wolno ma być właściwym poddanym osia­
dłym , w powróconych W. Porcie lub Ces. Rossyjskiemu 
dworowi odstąpionych krajach , w przeciągu ośmnastu mi- 
sięcy rachując od wjunienienia ratyfikacji  niniejszego t r a ­
ktatu pokoju , według upodobania rozrządzić swoim , 
p rze d  wojną,  lub w czasie wojny nabytym majątkiem i 
wynieść się ze swemi kapi tał ami  i majątkiem ruchomym 
z państw j e d n e g o ,  do pańs tw d r u g i eg o ,  z umawiających 
się mocarstw.

( D okończenie n a s tą p i) .
— Z  Odessy d. 6  ( 18) listop. — D ni a  3 listopada,  p rzy  zwie ­
dzeniu żydów mieszkających w jednej z najodleglejszych 
dzielnic naszego miasta,  znaleziono kobietę,  mężczyznę i 
młodego chłopca ze znakami , k tóre  l ekarze  uznal i  za po­
dej rzane;  w  skutek tego zaproponowal i  zamknąć n a t yc h ­
miast  te  d o m y ,  w  k tórych  ci chorzy mieszkali .  D n i a  4 
odwiedz i l i  l ekarze  powtórnie tę dzielnicę; ż y d ,  k t ó r y  dnia 
poprzedzającego zdawał  się być osłabiony przez długie c i e r ­
pienia  u m a r ł ,  a  stan zdrowia małego ch ł opca ,  okazał się 
niebezpieczniejszy,  niżel i  dnia poprzedzającego;  z tego 
po w odu  ci  c h o r z y ,  jakoteź c i ,  k tórzy mieli  z n imi  zwią­
zki ,  bezzwłocznie oddani  zostali do kwarantanny.  — W  czte­
rech  ostatnich dn ia ch ,  umarło dwóch ludzi  w k w ar an t an ­
n ie  p o r tu ,  z tych,  k t ó r z y  byl i  dotknięci  zarazą;  jeden zaś

zachorował  z t y c h , co p rzyby l i  rńorzem. D w ie  osoby 
w kw aran tann ie  tymczasowej znaleziono dotknięte zarazą.

AMERYKA POŁU D NI O WA .  — W Rio-Janei rro nio mia- 
no jeszcze urzędowego doniesienia o śmierci dyktatora  
F rancja .

Piszą z Mexyku  pod d. 2 września: «— ^Spodziewana 
druga wyprawa z I lawanny nie p rzybyła jeszcz.e do b r ze ­
gów naszych,  a tymczasem działania j enera ła  Barradas i 
znalezienie się jego podczas ostatniego uderzenia na Hi­
szpanów przez j e n e r a ł a  Santa A n a ,  przekonywa dostate­
cznie o słabych si łach jogo, tak dalece,  Że jeżeli w krótkim 
czasie posiłków z HaWanny nie o t r zyma,  koniecznie ułedz 
będzie musiał.)) W inneih piśmie z dnia 10 września,  
wyrażono;  » Z pola wojny nic dotąd nowego nie mamy; 
zdaje się, ze nie rozpoczęto na nowo kroków nieprzyja­
cielskich,  ale tymczasem otaczali Mexykanie ze wszystkich 
stron j ene ra ła  Barradas.  Jenera łowie  Santa Ana i La 
Garza mają pod s n e m  dowództwem 4000  wojska i stoją 
z dwóch s t ron Tampico ,  j e n e r a ł  zaś Bustamente  wyru ­
sz y ł  w 6000 ludzi ze stolicy i przybl iża się z pośpiechem. 
Taka sama siła wojska wyruszyła już  przeciwko Hi­
szpanom z Z. St.  Louis Potosi,  a trzecia także tyle wyno­
sząca stoi w Jalappa,  i w każdym razie do wzmocnienia za­
łogi  w Y er a - Cr u z  może być użyta.

ANGLJA.  —• Potwierdza się wiadomość,  że przedsięwzię­
te będą znaczne reformy w litui-gji ,i kościele angl ikań­
skim.  Zapewniają naw et ,  że już o tern zostali biskuoi  z 
urzędu zawiadomieni .
—  Na g ie łdzie  tutejszej  spadły nieco papiery Brazylskic,  
co ztąd p o c h o d z i ,  że rozeszła  się wiadowość o zamachu 
na życie cesarza D . Pedro ,

F R A N C J A .  - -  P roces  pana Ouprard  z panem Seguin je"o 
wierzycie lem,  odroczony  został do dni  8. Rzecz idzie°o 
t o ,  że pan Seguin chce zatrzymać jeszcze w  więzieniu P. 
O u v ra rd  przez miesięcy 2 1 , tw ie rdząc ,  że czas uwięzie­
nia pana O u v ra rd  ze s t ro ny  r z ą d u ,  nie może l iczyćsię jako 
biąg jego aresztu za dług panu Seguin należny.
--  Donoszą z Havre ,  że liczba przystępujących do związku 
p rzec iwko n ie p ra w n em u  poda tk ów  wybie raniu,  powiększa 
się codziennie-.
— Z  T u l o n a  donoszą pod d. l4 b. m. ,  że b r y g V  Aventura 
popłyną ł  do Morei  z 7 0 0 ,0 0 0  f r ank ów,  k tóre pau  E y ua r d  
r zą do wi  greckiemu przeseła.
— Z Senegalu a w części i z In d jó w  przybyło d. i5 h. tu. 
i5 kolorowyclf  młodzieńców,  k tó rzy  udają się na nauk i  do 
gimnazjum w  Soreze.
- -  W  muzeum Colbert zwanem , wys tawiono  bardzo pię­
kn ie  z r ob ion y  bius t  Roussa,  przez rzeźbiarza Houdon.

W O Ł O S Z C Z Y Z N A .  — Pszczoła Maltańska z dnia 7 (ig) 
l is topada donosi  z Jaśs : ,, W  dn iu  4 ( 16) b. m. przecho­
dziło przez nasze miasto blisko 6 0 0 0  jeńców wojennych t u ­
reckich wojska regu la rnego ,  wraz z ich dowódzcami; po­
wracają oni  z Rossji.”

W IDO W ISK A W  STOLICY

T E A T R  NARODOWY Dziś d rama -.Chłop milionowy.

T E A T R  ROZMAITOŚCI .  Dziś komedje:  S u p p lik a u t ; 
K rgtosz; N ow y tea tr.
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